
Koźmin, środa dnia 29 listopada 1922 r. Rok 35
P r z e d p ł a t a :

w . f w eksped. 200 mk.
Miesięcznie! . ,

[ na poczcie 210 mk.
Numer pojedyńczy . 30 marek

A d m in is tra c ja  K o ź m in

W ia z lt  w ypadków , apow odow anych  < lłą w yższą, p rz eszk ó d  w u -  
1 ła d z ie , s tra jk ó w  lob  tym  p o d o b n y ch  n iep rzew id z ian y ch  o k o lic z n o śc i 
w ydaw nictw o  n ie  o d p o w iad a  za d o s ta rc z e n ie  p ism a , a a b o n en c i n ie  m a łą  
p raw a  d o m a g a n ia  si«  n ie d o s ta rc io n y c h  n u m eró w  lub  d o o d szk o d o w an ia .

O g i o s z ,  t n i a :  

p rzy jm u je  s ię  za o p ła tą

mm 1-łam. na str. 6-łnm. 30.00 mk

m m  rek la m . 1-1. na  s tr  3 -ł.  5 0  .n o  m k

W y ch o d z i w  ź r o d i -o b o ty
T ele fo n  nr. 34

HM Dział urzęlow, jgB
Nr. 561. O g ło szen ie .

Podaję do wiadomości ogółu wyborców, że Okrę­
gowa Komisja Wyborcza 35 (powołana do przepro- 
prowadzenia wyborów senatorskich) na posiedzeniu 
w dniu 19-go listopada 1922 r^ku ustaliła następu­
jącą liczbę głosów ważnych, oddanych na poszcze­
gólne listy kandydatów senatorskich:

a) na listę nr. 1 (Polskie Stronnictwo Ludowe)
głosów 31 992

b) na listę nr. 2 (Polska Partja Socjalistyczna)
głosów 4811

c) na listę nr. 7  (Narodowa Partja Robotnicza)
głosów 130 552

d) na listę nr. 8 (Chrzęść. Zw. Jedn, Narodowej) 
głosów 3 0 6  869 ,

e) na listę nr. 14 (Centrum Mieszczańskie) 
głosów 61

f) na listę nr. 16 (Blok Mniejsz. Narodowej)
głosów 91 386.
Na podstawie tych wyników przyznała Okrę­

gowa Komisja Wyborcza 4 mandaty poselskie liście 
nr. 8, zaś 2 mandaty liście nr. 7 i 1 mandat liście nr. 
16, wskutek czego posłami do Senatu Rzeczypospo­
litej Polskiej wybranymi zostali:

1. ks. Stanisław Adamski, prałat z Poznania
2. Tadeusz Szułdrzyńssi, rolnik z Bolechowa
3. ks. Antoni Stychel, prałat z Poznania
4. Władysław Grabski, rolnik z Ku-icewa
5. Jan Kierczyński, bankowiec z Poznania
6. Antoni Banaszak, adwokat z Ostrowa
7. Georg Busse, właściciel ziemski z Kruszwicy. 

Poznań, dnia 19 listopada 1923 r.
Okręgowa Komisja W yborcza 35.

Przew odniczący: Piotrowicz.

Powyższe podaję do publicznej wiadomości.
— Nr. dz. 6376/22 St. —

Koźmin, dnia 27 listooada 1922 r.
Starosta, Czarnecki.

Nr. 562. D otyczy .
oddania niezużytych druków i kopert przez pp.

Przewodniczących Obwodowych Komisji 
Wyborczych.

W myśl odezwy Pana Komisarza Wyborczego na 
okręg 37 w Ostrowie z dnia 23. bm. Nr dz. 4828/22 
— opartej na okólniku Pana Generalnego Komisarza 
Wyborczego z dnia 18. bm. Nr. 1869 proszę wszyst­
kich pp. Przewodniczących Obwodowych Komisji 
Wyborczych powiatu Koźmińskiego, aby niezużyte 
druki i koperty wyborcze złożyli w odnośnych Ko­
misariatach Obwodowych wzgl. w Magistratach 
najpóźniej do dnia 5. grudnia br.

Panowie Komisarze obwodowi i burmistrzowie do­
pilnują wykonania zarządzenia powyższego i przedłożą 
mi zebrane druki i koperty — wraz z wykazem od­
nośnych obwodów głosowania wykazującym ilość i ro­
dzaj druków i koport złożonych — do najpóźniej 
dnia 10 grudnia br. — L. dz. 6406,22 St. —

Koźmin, dnia 27 listopada 1922 r.
S ta ro sta , w. z Andrzejczak

Nr. 563. Z w a lc z a n ie  ż e b r a tw a .
Żebractwo na ulicach miast, w restauracjach przy 

kościołach i tp. ta istna plaga okolic niekulturalnych 
rozszerza się u nas w sposób zastraszający, który ob­
niża dotychczasowy wysoki poziom właściwej i kultu­
ralnej opieki nad ubogimi, urzędowej i społecznej.

Klęskę tę należy zatem*zwalczać w sposób naj- 
energiczniejszy przez bezwzględny zakaz żebractwa 
i przekazywania ubogich do właściwych urzędów 
ubogich i towarzystw dobroczynnych.

Z tego powodu przypominam przepisy obowiązu­
jące co do zwalczania żebractw i polecam jedno­
cześnie ścisłe ich przestrzeganie.

Według § 361 p. 4 k. k. żebranie lub nakłananie 
do żebrania jest wykroczeniem i podlega karze aresztu, 
kilkakrotne zaś ukaranie za żebractwo uprawnia sąd 
na inoiy § 362 k. k. do przekazania takiego osobnika 
krajowej władzy policyjnej celem osadzenia go w domu 
roboczym, o ile oczywiście jest zdolny go pracy.

Zamiejscowych zaś można już po jednorazowym 
ukaraniu o ile rozchodzi się o b. dzielnicę pruską 
odstawić do jego zwykłego miejsca pobytu wzgl.

6348 St *1. —

siedziby w myśl ustawy z dnia 6. 6. 1870 (Zb. U, 
stron. 360), pochodzących natomiast z innych dziel­
nic Polski do miejsca ich przynależności, cudzoziem­
ców zaś można wydalić z granic Państwa,

W ładzom policyjnym, Policji Państwowej i wszyst­
kim naczelnikom gmin polecam ścisłe zastosowanie 
tych przepisów a ludność proszę aby odmawiała 
w zrozumieniu prawdziwej dobroczynności wsparcia 
doraźnego na ulicach nieznanem włóczęgom, którzy 
są nieraz rozsadnikami najgorszych przekroczeń i wska­
zywała ich policji, natomiast biednych odsyłała do 
instytucji dobroczynnych i te instytucje wspierała.

— L. dz
Koźmin,'fdnia 15 listopada 1922.

_____ ! S ta r o sta , Czarnecki.

Nr. 564. Podany przezemnie w „Orędownikach11 nr 85 
poz. 504 i nr. 86 poz. 517, rok 1922, skład „Powia­
towej Komisji do Walki z Alkoholizmem" w Koźminie 
a mianowicie odnośnie do delegatów Organióacji 
Społecznych został, jak mi Województwo Poznańskie 
pismem z dnia 18. listopada b. r. — L. dz. 12183/22
II. A. — donosi, przez Pana Ministra Zdrowia 
Publicznego zatwierdzony.

— L. dz. 6356/22 St. —
Koźmin, dnia 25 listopada 1922 r.

_______________ S ta r o sta , Czarnecki.

Nr. 565 Zdarzyły się wypadki że Majętności tutej­
szego powiatu na nowo nasypanych nawierzchniach 
szosy przepuszczały przeładowane wozy, przezco na­
sypane nawierzchnie zupełnie zrujnowano.

Podług ustwy Nr. 89 z dnia 12 listopada 1921 r. 
art. 5. ustęp. 1. nie wolno wozami z 3—4 calowemi 
obręczami na nowo nasypanych szosach więcej jak 
30 ctr. przewozie. Niezastosowanie się do powyżej 
wymienionej ustawy będzie bezwzględnie karane ża 
koszta naprawy uszkodzonego nasypu odpowiadać 
będą właściciele danych wozów.

— L. dz. 776/22 W. B. —
Koźmin, dnia 21 listopada 1922 r.

P rzew o d n iczą cej W y d z ia łu  P o w ia to w e g o
Czarnecki.

Nr. 566. O b w ieszczen ie .
Wyjazd górników i robotników z powiatu Koź­

mińskiego do prac w kopalniach francuskich nastąpi 
w  p ią tek , d n ia  1 grudnia^br. o g e d z  5 -tej rano
z Koźmina do Poznania.

Pożądani są przedewszystkiem zawodowi górnicy, 
którzy już kilka lat w kopalniach pracowali. Robot­
ników do kopalni którzy nie przekraczają lat 30 wzgl. 
35 może być przyjętych 40% na ogólną liczbę wy­
słanych. J

Reflektanci na wyjazd winni się stawić w czwar­
tek, dnia 30-go listopada br. pomiędzy godz. 2-gą 
a 4tą po południu w Państw. Urzędzie Pośredn. P ra ­
cy w Koźminie w celu odebrania potrzebnych do wy­
jazdu informacji.

Do wyjazdu potrzebne jest zaświadczenie z Po­
wiatowej Komendy Uzupełnień w Gostyniu, wykaz 
osobisty z fotografją i zaświadczenie od najbliższej 
władzy potwierdzające zgodność na wyjazd.

Zgłoszenie przyjmuje codziennie.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy

Koźmin, dnia 21 listopada 1922.
S tarosta , w zast. Andrzejczak 

Starszy Sekretarz/powiatowy

III Dział meurzedowy | | | .
Sprawy polskie

UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA NOW EGO 
SEJM U I SENATU 

w dniu 28 listopada rozpocznie się nabożeństwem 
w katedrze św Jana. Otwarcia posiedzeń obu Izb 
dokona Naczelnik Państwa. Tego samego dnia ma 
być uchwalony tymczasowy regulamin obrad, na na-- 
stępnefti zaś posiedzeniu będzie dokonany wybór pre- 
zydjum obu Izb.

MILJONÓWKA.
W sobotnim ciągnięąiu 4 proc. pożyczki premjowej 

wygrana papła na nr 1 595 615.
N1EPODJĘTE M1LJONY,

Następujące wylosowane miljonówki nie zostały 
dotychczas podjęte: 1988 747 i 1 357 851.

NOWE BANKODTY PO 50ŚTYSIĘCY.
W najbliższym czasie ukazać się mają nowe bank= 

noty wartości 50 tysięcy marek. Banknoty te, więk­
szego nieco formatu od wypuszczonych niedawno 10- 
tysiączek drukowane są w państw, zakład, graficznych.

Ze świata
U c ie c z k a  S u łta n a  tu r ec k ie g o .

Londyn, 17 11. Times donosi z Konstantynopola, 
że zgromadzenie narodowe w Angorze postanowiło po­
stawić sułtana przed sąd i prawdopodobnie w dniach 
najbliższych rząd angorski zażąda wydania sułtana.

Konstantynopol, 18 11. Sułtan schronił się na 
pokład pancernika angielskiego i odjechał na Maltę.

N o w y  rzą d  w  N iem czech .
Berlin, 92 11. Frakcja socjalistyczna „Reichstagu11 

postanowiła 49 głosami przeciw 3 odmówić wzięcia 
udziału w każdym rządzie, w którym by była repre* 
zentowana niemiecka partja ludowa. Posiedzenie par­
lamentu wyznaczone zostało na czwartek. Na porządku 
dziennym tego posiedzenia znajduje się mowa progra­
mowa nowego kanclerza. Należy wobec tego spodzie­
wać się, że najpóźniej do czwartku gabinet zostanie 
utworzony.

Berlin, 23 11. Prezydent Rzeszy podpisał wczoraj 
wieczorem nominację dra Cuna na kanclerza rzeszy. 
Skład gabinetu jest następujący: Teka sprawiedliwości 
dr. Heinze, teka gospodarstwa państwowego Beker, 
pracy Braun, rolnictwa dr. Muller, finansów dr. Hermes 
obrony państwowej Gesler, komunikacji Groner, poczt 
Sting. W sprawie obsadzenia innych lek nie zapadła 
decyzja.

Berlin, 23 11. Starosta krajowy prowincji saskie i, 
członek pruskiego sejmu krajowego Oeser mianowany 
został ministrem spraw wewnętrznych.

Paryż, 23. Wczoraj po południu odbyło się 
u kanclerza rzeszy wspólne posiedzenie dawnego 
i nowego gabinetu. Podczas posiedzenia dr. Wirth 
zdał urząd nowemu kanclerzowi drowi Cuno. Na­
stępnie odbyło się posiedzenie nowego gabinetu.

Komunikaty
Dyrekcja Kolei Państwowych w Poznaniu ogła­

sza przetarg publiczny na dzierżawę restauracji dwor­
cowej w Poznaniu z terminem objęcia w ciura 1-go 
kwietnia 1923 roku. Osoby ubiegające się o tę dzier­
żawę zechcą wnieść ofertę, zaopatrzoną znaczkiem 
stemplowym (za 200 marek, ewentuelne załączniki u 
50 marek) do Dyrekcji Kolei Państwowych w Pozna­
niu, pokój 319, najpóźniej do dnia 1 grudnia 1922 r., 
godz. 12-tej w południe.

Min. Poczt i Telegrafów komunikuje: Z dniem
1 grudnia nastąpi podwyżka opłat w ruchu pączko­
wym a mianowicie od paczek wagi do 1 kg. 200 mk., 
do 5 kg. 800 mk., do 10 kg. 1 700 marek, do 15 kg.
2 600 mk., do 20 kg. 3 500 mk. Równocześnie p o d ­
wyższono opłatę manupulacyjną przy paczkach war­
tościowych do 30 000 mk,’ podanej o 200 mk., przy 
takichże paczkach ponad 30 000 marek, podanej o 
1 000 marek. Z dniem 1-go grudnia podnosi się też 
składkowe od paczek, za każdy dzień zwłoki w od­
biorze 100 marek.

Wiadomości pozamiejscowe
Wdzięczność z  góry. Pewien obywatel W. z Go­

stynia odwiedził znajomego oberżystę w Mieszkowie. 
Tam przystąpił do niego jakiś młody człowiek i za­
pytał się, czyby mu nie 'mógł wskazać pracę. Pan 
W radził mu udać się z nim do Gostynia, gdzie mu
0 pracę się wystara, na co ów młodzieniec chętnie 
się zgodził. Udali się razem na dworzec, a ponieważ 
do odejścia pociągu było jeszcze dużo czasu, p. W. 
będąc znużonym, zdrzemnął się w poczekalni. Po 
przebudzeniu zauważył, że towarzysz jego znikł a ra ­
zem z nim portfel z pieniędzmi i książka depozytowa 
na 86 000 marek. W. zmienił wtenczas swój plan 
podróży i zamiast jechać do Gostynia poczekał do 
rana i wsiadł do pociągu śremskiego. Przypuszczenia 
jego okazały się słuszne. Na następnej stacji wszedł 
do jego przedziału zaginiony towarzysz podróży, któ­
rego naturalnie zaraz przychwycił i z pomocą u rzę­
dników kolejowych odstawił do Śremu. Jak  się oka­
zało, był to robotnik Jan  Czypar z Krakowa, któiego 
za ten kawał sąd skazał na 4 miesiące więzienia.

S o sn o w ice . (Wyrafinowane oszustki!) 12-letnia 
Zosia A - i 13-letnia Halina B., chodziły po ul. Mar­
szałkowskiej i przywabiały mężczyn, których prowa­
dziły następnie do sieni pobliskiego domu, gdzie na 
jednym z piętr oświadczyły: „Albo pan daje 10 000 
albo krzyczę i wzywam policji z powodu gwałtu".
1 często ta sztuczka udawała s ię ; przerażeni poszuki­
wacze uciech płacili okup, uchodząc szybko. Aż wresz = 
cie jeden z odważniejszych zdemaskował dziewczynki 
i oddał w ręce policji. Zeznały one w komisarjacie, 
że robiły „to“ z rozkazu swych matek, dostarczając 
im w ten sposób pieniędzy na utrzymanie. Sąd dla



nieletnich pom ieścił  ob ie  w  zak ładz ie  „M agdalenek* 
przy ul. Żytniej. S p raw ę  pom ysłow ych  m a te k  sk iero­
wano do p rokura to r j i .

C z ę s t o c h o w ą .  (N apad  n a  „ K u r je ra  C zęstochow ­
skiego*) M ieszkańcy C zęs tochow y oburzen i  wieścią o 
napadz ie  n a  red ak c ję  na ro d o w eg o  pisma „K urje ra  
C zęstochow sk iego*  w ypow iadają  się licznie przeciw  
te r ro ro w i p rzew ro tow ców . W  dn iu  wczorajszym  r z u ­
cili n ieznani sp raw cy bom by do  d ru k a rn i  „K urjera  
Częs tochow sk iego".  S k u tk i  eksplozji były s t ra sz n e .  
Sufit z ap ad t  się, m aszyny zrujnow ane, s t r a ty  są w ie l­
kie. K u r je r  nie wychodził.  R edhkc ja  w y d a ła  k ró t­
ką o d ezw ę  z w iadom ośc ią  o zam achu. Należy z a z n a ­
czyć, że p rz e d  gm achem  d ru k arn i  s ta ł  specjalny u- 
rzędn ik  policyjny, ponieważ r e d a k to r  Paciorkow ski 
już od kilku dni o d b ie ra ł  listy z pogróżkam i. P an  
red . P ac ie rkow sk i jes t  m ężem  zaufan ia  C hrzęść .  Zw. 
J e d n o ś c i  N arodow ej.

Rozmaitości
O d n a w ia n ie  W aw e lu .  Dnia 8 bm odbył się na 

W aw elu  pod przewodnictwem p. ministra robót publi­
cznych Ł opuszańskiego , doj-oczny zjazd komitetu w a­
welskiego. P ro g ram  prac, zaakceptow any przez komi­
te t ,  przewiduje  natychm iastow e rozpoczęcie robót oko­
ło  insta lacji ogrzew ania  centralnego p rzy  równoczes- 
neui prow adzeniu  robót restauracy jnych . W  myśl p ro­
g ram u, sale p a r te ru  i I. p ię tra  Zam ku będą  tw orzyć 
szereg  wnętrz h istorycznych, um eblowanych zabytko- 
wemi sprzętam i i s tanow iących  rodzaj muzeum.

• K om ite t zw raca  się z apelem  do osób zamożnych, 
aby zechciały ofiarować środki na odrestaurow anie  
poszczególnych sal i ich umeblowanie, a  informacji 
co do tego udzielać  będzie  kierownictwo odnowienia 
Zam ku na W awelu.

Sale II. p ię t ra  po odrestaurow aniu  pomieszczą 
słynną kolekcję  wawelskich a r rasó w  (których część 
znajdu je  się już na Wawelu) oraz  przeznaczone będą 
dla  celów reprezentacy jnych . Pokoje  mieszkalne, k tó ­
rych  pro jek ty  zosta ły  opracow ane p rzez  współczesnych 
artystów , obejmują całe skrzydło  zachodnie, czyli t. 
zw. budynek kuchni królewskich.

Ze spi aw ozdania  kasowego wynika, że od i paź­
dziernika 1921 r. do 1 październ ika  1922 r. dochody 
k ie row nic tw ą  odnowienia zamku na  W awelu wynosiły: 
pozostałość z roku 1921 r. 13 861 142 m arek , dotacje 
rządu  27 461 766 mk., ofiary oubliczne i w łasne do­
chody 116 478 227 marek. R azem  157 301 135 m a­
rek. W dniu 1 b. ra. pozostało  w kasie  z górą  27 
miljonów.

Z uzyskan.\ ch funduszów w yreą taurow ano  „ K u rzą  
s topkę11 i go tycką część zam ku, rozpoczęto szereg 
mniejszych robó t o raz  nabyto  szereg  ba rdzo  cennych 
objektów. Wiele objektów  pozyskano  jako  depozyt do 
dekoracji  sal zamkowych między terai znajduje się 
a r r a s  z XV. wieku z kościoła  św. K a ta rzy n y .

H is to ry c z n y  afisz . W Paryży, na ulicy Royale, 
na p rz tc iw ko  wejścia do m inisterjum  m arynarki,  ucalał 
na m urze jednego z dom ów  afisz, ogłaszający w pierw ­
szych dniach sierpnia 1914 roku  mobilizację pow szech­
ną we Francji.

Po zawieszeniu broni w r. 1918, pam iątkow y afisz 
przekryto szkłem , k toś  jednak szkło rozbił i drobny 
kawałek afisza zginął. W obec tego  przykryto ponow ­
nie d rogocenny świstek g rubą  taflą szklaną w mocnej 
ramie z drzew a i zabezpieczono siatką z silnego drutu.

W ten sposób historyczny afisz przetrwa zapewne 
długie jeszcze lata.

W y sp a  m io d o w y c h  m ie s ię c y .  N a  O cean ie  S p o ­
kojnym je s t  m a ła  w y sep k a  N orfolk, k tó rą  rom an tycz­
nie p rz e z w a n o  w yspą „miodowych m iesięcy". P ow ia ­
dają , że  m ło d a  para ,  k tó ra  na tej wyspie p rzep ęd z i  
m iesiące  poś lubne , ca łe  żydz ie  b ędz ie  szczęśliwą, 
zd row ą i boga tą .  W ięc  różni now ożeńcy spieszą fam 
skwapliw ie, a  jest iak cudow nym  zakątkiem , że ża 
trudy  podróży są sowicie w ynagrodzeni.

Z iemski raj, k tóry  dziś zdobył tak  poe tyczną  opin- 
ję, m a  jednak w swojej historii straszne momenty. 
W yspa Norfolk przez długi czas była bowiem miejscem 
zesłania dla przystępców, dziś jeszcze można tam oglą­
dać cele karne, w k tórych najwięksi zbrodniarze do­
słownie żywcem byli grzebani. Cele te  g łęboko  w zie­
mię w m urow ane miały dostateczną wielkość, aby w nich 
człowiek m ógł stać albo położyć się, żywcem jednak 
stamtąd nie wyszedł.

W śród  w ysłanych przychodziło często do wzjajem- 
nych morderstw, a nawet były wypadki ludożerstwa. 
W końcu  zaniechano wysyłania zbrodniarzy na wyspę 
j przez jakiś  rok  była ona zupełnie niezamieszkała. 
Po  roku brzybyłi nowi mieszkańcy. Byli to  marynarze 
angielscy, którzy pożenili się z słynnemi z piękności 
kobietami wyspy Tahiti i porzuciwszy życie koczow ni­
cze, tam się osiedli. Obecnie mieszka na wyspie ośm 
rodzin; urodzajna ziemia daje im wszelkie pożywienie, 
a pieniądze są w  tym zakątku świata zupełnie nieznane.

U m a r ły ,  k tó r y  m ó w i po  ś m ie rc i .  W e  Filadelfji, 
w A m eryce , inżynier M. Th. B arley  z o s ta ł  poddany 
operacji. R a tow ano go od zakażen ia  krwi. Po ope­
racji um arł i kiedy trzej lekarze, s to jący u jego węz- 
gł( wia skonstantowali śm ierć , um arły  zaczął mówić. 
Z początku słowa jego były n iew yraźne, potem coraz 
głośniejsze i wyraźniejsze. P rzyw oła ł swoją maszyni­
stkę  i zaczął jej dyktow ać rozporządzenia  co do dal­
szego prowadzenia  robót, co do niektórych operacyj 
finansowych i co do wychowania jego córki. l ’o u- 
pływie pół godziny znowu nieruchomiał. Śm ierć  nie 
u legała  wątpliwości. Okultyści, spirytyści, teozofowie 
za in teresow ali  się nadzwyczajnie  tym w ypadkiem. Po» 
świecono mu dużó czasu na świeżo odbytem kongresie 
okultystyoznym.

200 000 d o l a r ó w  n a  p a ła c  s p o r t u  w W a rsz a w ie .
W ładze  likwidującej się filji A m erykańsk ie j  YM CA 
w Polsce  zwróciły  się do w ładz pow stającej obecnie 
w haszem  pań s tw ie  polskiem YM CA z propozycją 
z rea l izow ania  pewnej pam iątk i,  k tó rą  YM CA chce zo­
s taw ić  po sobie w stolicy Polskiej .

P a m ią tk ą  tą  m a być ufundowanie  w śródmieściu 
W arszaw y  pałacu  sportow ego na wzór tych, jnkie  is t­
nieją we wszystkich większych m iastach St. Zjedno­
czonych i niektórych stolicach pańs tw  zachodnio-euro­
pejskich.

Whufze YMCA ofiarowują na ten cel 200 000 
dolarów t. j. około  trzech miljardów m arek polskich. 
Gm ach ten będzie wyposażony we wszystkie najnow ­

sze urządzen ia  sportow e zachodu, ponadto będzie zaś
posiadał olbrzymi basen pływacki, umożliwiający u- 
prawianie sportu  pływackiego zarówno w lecie jak  też
i z i m i e .

Am erykanie  zwrócili się już do m agistra tu  w a r ­
szawskiego z prośbą o udzielenie im odpowiedniego 
placu na rozpoczęcie w początku roku  przyszłego bu­
dowy pałacu.

P o d a t e k  o d  b ro d y .  Anglicy nie noszą brody.
Sądzą, że wpłynęły na to kombinacje elengancji i hi- 
gjeny. Tym czasem  Anglicy zrzekli się brody przez —  
oszczędność. Mianowicie głowiąc się nad powiększe­
niem podatków, H enryk  V1T. wymyślił podatek od bro­
dy, który nył tern większy, im bogatszym by jej po­
siadacz. K rólow a E lżb ie ta  wznowiła ten podatek , k tó­
ry właściwie był podatkiem dochodowym. W tedy męż­
czyźni, aby go nie płacię, zaczęli się golić. Byli więe 
już za tam tych  czasów wykrętni płatnicy podatków, 
którzy na swoje zachcianki;  jednocześnie nie żałowali. 
Ale ani skąpili rozrzu tnym  królom. Gdy się zaś sk ą ­
pi na  organizację państw a demokratycznego...

N a jd ro ż sz y  k a p e lu s z  ś w ia ta .  Parowiec „Homerie*.
który niedawno opuścił port w C he jb u ig u ,  aby udać 
się do now ego Jorku , zabrał na pokład cennego pa­
sażera w postaci najdroższego na świecie kapelusza. 
Szczęśliwą posiadaczką tego kosztownego nakrycia 
głowy jest artystka „Comedie Franca ise“ Cecylja 
Sorel, która obecnie wyjechała do Ameryki na tournee. 
Między innemi cudami mody zabrała ze sobą kapelusz 
ze złocistej koronki, zdobny brylantami i szm aragdam i. 
To arcydzieło przemysłu modniarskiego zostało  ubez­
pieczone na okrąg łą  sum ę 100 000 dolarów.

N o w a  t a m a  n a  N ilu . Widocznie olbrzymia tam a
Nilu, pod Assuanem, będącą-jak  wiadomo, uajwiększem 
dziełem tego rodzaju, nie wystarcza do uregulow ania  
wód Nilu do Egiptu dolnego, skoro  jedna z firm an ­
gielskich o trzym ała zamówienie nowej, olbrzymiej tamy 
na Nilu w Sudanie.

Budowa nowej tam y ma kosztować trzy tnil- 
jony funtów  szterlingów i ukończona ma być w c iągu 
trzech lat.

Żartv
W  Z A C H W Y C IE.

S ę d z i a : O s k a rż o n y ! U k ra d łe ś  tej oto a r tystce
n aszy jn ik  bry lan tow y! W yznaj o tw arcie ,  co cię sk ło ­
niło do  tego han iebnego  cz y n u ?

O skarżony : Byłem, panie  sędzio , w te a t rz e  i ta k
b y łem  zachw ycony grą tej pani, że pos tanow iłem  
u k ra ść  jej b ry lan ty  jedynie d la  tego, żeby jej zrobić 
rak lam ę  wc w szystk ich  dziennikach.

T A K Ż E  U R O D Z A J .
Cóż słychać u  kochaeego  s ą s ia d a ?  J a k ż e  wy­

p a d ł  u rodza j  w ty m  ro k u ?
W yborn ie !  W czo ra j  właśnie  urodziły  mi się 

b l iźn iak i!
Z A Z D R O S N Y .

W y p raszam  sobie, m oja droga , byś się og lądała  
w p a rk u  za  p ierw szym  lepszym durn iem . Na to
m asz  mnie.

Obwi@szozeme!
Wyznaczony na dzień 14 grudnia  1922 termin n o ­

wych w yborów  zarządu gminy kachalnej znoszę i w y­
znaczam nowe wybory na wtorek, dnia 19 grudnia  1922 
po południu o godzinie 3-ciej na sali ratuszywej.

W szystkie  inne przepisy w ym ienione w obwiesz­
czeniu z dnia 21 listopada b. r. (O rędow nik  nr. 94/22) 
zatrzymują moc obowiązującą.

Koźmin, dnia 24 listopada 1922.

Stroić fortepiany
przybyłem do Koźmina. 

Spieszne tylko pi-
śm ienne zgłoszenia u-

Komisarz Wyborozy.
Nowakowski, burmistrz.

praszam do hotelu p. 
Pilarczyka w Koźminie.

Kurowski.

Kfavierstimmer 
Kurowski, aus Poznań
eingetroffen. 

Sofortige nur schrift-

B a n k  S a m o p o m o c
Sp. z. ogr. por.

w KOŹMINIE
liche Offerten erbe-
ten an Hotel Pilarczyk 
Koźmin.

Szyję, haftuję i  repe­
ruję wszelką bieliznę

Stoińska, j<oźmin
P l e s z e w s k a  3 7.

Przepraszam i odwołuję posą­
dzenie kowala Jakóba Pospiecha z Wałkowa 
i Józefa Pospiecha z Gałązek.

Wikforya P osp iech  z Nepomocynowa.

JB&iik Koźmiński Sp-J nieogr‘odp-w m m m m m  m a r n o t  a m m w *  w  K o ź m i n i e .
K onto  czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędności w P a  
znaniu nr. 200558, w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 

w O strow ie oraz w Banku Związku w Poznaniu

przyjmujeOszczędności
płaci procent w edług umowy i załatwia szybko i tatu/ 
—  wszelkie sprawy wchodzące w zakres bankowości

Karpie 
~  Wigilijne

konto bież. w Banku Kas K om unalnych w P oznan iu  
oraz poczt. Kasy O szczędności w P oznaniu  nr. 202342 
przyjm ujem y depozyta każdej ilości. Płacim y procen t 
podług umowy. Załatwiam y w szelkie tran sakc je  ban ­
kowe i p rzekazy w szelkiego rodzaju . G odziny biuro 

we od 8-m ej do 1-szej i od 3-ciej do 6-tej.

dostarczam tylko na zam ó­
w ienie, które już przyjmujeN. DYNKOWSKI

Krotoszyn — Rynek 26.
— — — T e l e f o n  1 6 7  — — —

Książki szkolne
zeszyty, piórka, atrament, ta­
blice, rysiki, gąbki i t. d. i t. d*

poleca

K sięg. Ed. K raszew skiego!
w K oźm inie (W ydawnictwo Orędownika)

Kalendarze Marjańskie na r. 1923
z p o d a n i e m  j a r m a r k ó w

(poznańskich, pomorskich i górnośląskich)
nadeszły 

Księgarnia Edwarda Kraszewskiego w Koźminie (Wyd. O rędownika)
Nakładem i drukiem Edwarda Kraszewskiego w Koźminie. Odpowiedzialny redaktor Edward Kragz.wski w Koźminie


